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Antiwłos <j biot: państw bałkańskich.
iatasfrofalny wylew dorzecza ^is^isipi.

O wspólny front przeciw Włochom.
W przededniu porozumienia jugosłow iański tureckiego.

BIALOGROD, 30. 4. (P;nl.) Polilika1' 
donosj z Konstantynopola. że usiłowania m- 
reckiego ministra spraw zagrań, auchdi Heja 
utworzenie Locarna bałkańskiego, a nawet 
ewentualnego związku bałkańskiego, przyłbie 
ra ją  coraz bardziej konkretne iormy. Pra­
gnie on przeaewszysLkiem doprowadzić do 
porozumienia z .lugoslawją. a polem z 13nł- 
garją  i Grecją. Jugoslawja — pisze dzien­
nik — bardzo życzliwie wiła inlencjc łu- 
reckiego ministra spraw zagrań , chcąc na 
G*j d,rodze przerwać obi'cez włoską. — W e­
wnętrzne przesilenie w .Tugoshiwji spowodo­
wało to. że rokowania i  hw i Iowo utknęły, JJ- 
beenie jednak król Aleksander ujął kierow­

nic! wo nad prowadzeniem rokowań w swoje 
ręce. Zdaniem dziennika, polityka Jugosła­
wii dąży do oparcia się o Francję z równo- 
czesnein jednakże nawiązaniem ściślejszych 
stosunków z Niemcami

Jugosłowiańska misja wojsk, w Turcji.
KONSTANTYNO PO L. 30. 4. (A\Y\ Przy  

była tu grupa okice-ów jugosłowiańskich z 
generałem na czele. co zrobiło niemałe wra­
żenie. Jak słylchać misja wojskowa SHS ma 
zbadać, czy możliwem byłoby zawarcie kon- 
weŁicji wojsk między Turcją  i .lugoslawją. 
Oficerowie jugosłowiańscy prosili, by ich 
traktowano jako zwykłych turystów.

Missis ni zalewa szereg miast.
Ewakuowanie zagrożonych okolic. — Aeroplanowe ostrzeżenia.

0 N O W Y ORLEAN . 30. 4. W czoraj przy­
stąpiono do rozsadzenia tamy. znajdującej 
się w odległości 23 km. od Nowego Orleanu, 
zagrożonego wylewem Missisipi. Przez o- 
twarcie lam; na szerokości 500 incirów o- 
Koło 200 .000  hektarów zielni znajdzie się 
pod wodą. V ladze spodziewają się w 'ert* 
sposób obniżyć powierzchnię wody o <S0 cm  
i przez Lo uratować miasto od zalewu.

Wskutek wylewu obszar uprawy ba­
wełny zmniejszył się o 800 .000  ha. co atoli 
nie feędzie miało zbyt wielkiego wpływu pod 
względem gospodarczym, gdyż po obfitych* 
zbiorach ubiegłego roku postanowiono ob­
szar u p raw  zmniejszyć.

N ()W 5' OI\LE AN. 30. 4. ( M i  Po zer­
waniu lamy kolo miasta Po i n dr as wody Mis­
sisipi pozrywały również lamy* w wielu in­
nych miastach oraz zalały szereg miast.

M EM PHIS. 30. 4. (P at .)  Wezbranie rze­

ki Arkan/.,as zerwało lamę w południ owej* 
części rzeki, zalewając niemal całkowicie p o­
łudniowo-wschodnie obszary sianu. Od kil­
ku dni cała annja ludzi pracował® nad ura­
towaniem tamy lecz zerwanie jej nastąpiło, 
nagle o pól mili w gór&rzeki od punktu. kló- 
ry uważano za najbardziej zagrożony. W  ni­
żej położonych okolicach głębokość wód do­
sięga 30 stóp. Miasta, leżące na drodze głó­
wnej m asy wód zoslaly ewakuowane nie­
zwłocznie po zerwaniu tamy. gdyj: aeroplany, 
Wzniosły się natychmiast w powietrze i rzu- 
piJN wszędzie ostrzeżenia.

LONDYN 30. 4. (P at .)  Z Metnphis do­
noszą. że slrdly; w zbiorądh bawełny, wy­
wołane powodzią, obliczają na milion łieli. 
Koleje poniosły również wielkie straly. Linia 
Mjssuri-Pnrific oblicza straly W  dochodiach 
na (i mil jonów dolarów. Kolej Tebca.s-Pacific 
na przeszło iniljon dolarów1.

Zuchwały napad bandycki
brata, osławionego herszta Zielińskiego.

WARSZAWA. 30. 4. (lei w*l.). W czoraj  
wieczorem iw śródmieściu na ul. Złotej, db- 
konano śmiałego napadu bandyckiego, w któ-J 
•ym uczestniczył brat osławionego bandyiy 

W iktora Zielińskiego, Hipolit.
Około godz. 10-tej wracał do daniu han- 

dIow,cc p Dawid Eibeszyc, zamieszkały w  
domu 1. 20 przy ul. Złotej.

Gdy, Eibeszyc wszedł w ciemną sień. 2 
zaczajonych drabów zarzuciło m u na głowę 
marynarkę, aby uniemożliwić wiczęcie alar­
mu. Jednocześnie Eibeszyc otrzymał silng 
cios w głowę, jednak nie tracąc przytom­

ności. zrzucił z głowy marynarkę i począł 
wzywać ratunku.

Napastnicy,' rzucili się do ucieczki, jeden 
uciekł przez bram ę na ulicę, drugi na po­
dwórze Eibeszyc pobiegi za drugim bandytą! 
schwytał go na schooach i ku swemu wiel­
kiemu zdumieniu poznał w nim dozorcę do­
mu, A v o j d;ikowski ego.

Drugi opryszek, jak się później okazało, 
Hipolit Zieliński, wybiegł mia ulicę i wsko­
czył db tramwaju. Krzyk napadniętego po­
słyszał przechodzący obok posterunkowy' i 
widząc uciekającego, pobiegł za nim. zatrzy­
mał tramwaj i ujął bandytę

Atak na Hankou.
LON DYN , 30. 4. (AW). Z Szanghaju 

donoszą, że Czang Kai Szek naka/ł atak na 
Hankou. Kupcy europejscy opuszczają wraz 
z rodzinami miaslo.

LON DYN, 30. 4. (Pat .)  Korespondent 
..Chieagc Tribune“ donosi z Szanghaju, że 
generał Czang Kai Szek odciął na południe 
od Nąnkinu trzy dywizje wojsk nacjonalisty - 
czmych i rozbroił je  po krótkiej walce, —i 
Również pod \Vu Hu i Cziu Kiang roz­
brojone zostały oddziały nacjonalistyczne.

UPROSZCZENIE w  u d z i e l a n i u  k r e d y t u  d l a  
s a m o r z ą d ó w .

WARSZAWA, 30. 4. (teł wI.) Jak  się 
dowiadujemy, procedura udzielania kredytu 
d'L.a samorządów Uległa pewnemu uproszcze­
niu. Dotychczas samorządy, dla otrzymania 
kredytu, w  każdym wypadku musiały mieć 
upoważnienie MSWewn. i Min. Skarbu. O- 
becnie samorządy bezpośrednio zwracać się 
będą do Banku Gospodarstwa Krajowego

NAGRODA M ARSZ- PIŁSUDSKIEGO.
W A R SZ A W A . 30. kw ietnia. (A. W .) P . premier 

m arsz. 'Piłsudski, przeznaczył nagrodę w w ysokości
1 .000  zł. za rzeźbę, w yróżnioną na o gólno- k ra jo ­
w ej W ystaw ie Rzeźby P o lsk ie j, k tó ra  będzie o tw arta  
w „Z achęcie" w dniu. 7. m a ja  r. b.

PO SIED ZEN IE RADY M IN. I KOM ITETU EKONOM

AYARSZAWA. 30. 4. (Lek wł ) W najbliż­
szą środę, odbędzie się, posiedzenie Koinilelu 
ekonom. Rady mimsłrów, a w piątek posie­
dzenie pełnej Rady.

PRZECIW  GOSPODARCE OSSOWSKIEGO-
W A R SZ A W A . 3 0 . kw ietnia, (A. W .) K om isja po­

w o l n a  przez rząd do zbadania zarzutółw p o sta w io ­
nych w iceprezesow i Banku G o sp o d arstw a Krajow ego 
O ssow skiem u przez dra Tennenbaum a w sk ła d z ie : 
p rezes N ajw yższej Izby K ontroli P ań stw a W ró b le ­
w ski, p rezes P ro k u re to rji G eneralnej Bukow iecki, i 
b, m inister spraw iedliw ości M a k o w sk j, p rzy stąp i,a  do 
rozp atryw ania aktów  Benku Gosp K raj. Jak  w yka­
zały pierw sze p race badania K om isji p otrw ają  czas 
dłuższy.

POW ÓDŹ W  SAKSONJI-
B E R L IN , 30. 4. '(Pat.) Z Magdeburga 

nadchodzą alarmujące wiadomości o olbrzyi- 
miich powodziach Iw- ,całej Saksonji. Wskutek 
wiylejwu rzek zostało zalanych dotychczas 
przeszło ,300.000 morgów ziemi, w tern sa­
mej ziemi ornej 140.000 morgów1.

PIORUN. ZABÓJCĄ 4 LOTNIKÓW-

NO RFO LK 30. 4 (P at.)  Piorun zabił 
4 lotników przelatujących nau zatoką Che- 
sópeako.
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Czarodziejski łańcuch brawurowych produkcji na arenie Tancerki »MLSIC HALLÓW«, prześliczny balet, żonglerzy, 
dżokeje, sztukmistrze, tresura i bajeczne panlominy. Afryka i je j dżungle. Lwy, tygrysy i fenomenalne małpy

Program uzupełni wesoła kouiedja.
Zniżki w ażn e Ceny nie p o d w y ższo n e .

m m m m
W  roku bieżącym świa! .socjalistyczny 

święcić bęnzie jedną /  tych pięknych a pod- 
nioslyich uroczystości jubiieuszowgńh, kló- 
re.mi czci się najbardziej w p racy  i w w a -  
ee jz.asluzony.ch — osiemdziesięciolecie nie Dy -I 
le jakiego bojownika, zdobywcy serc i móz­
gów. Jubilatem jest sam — ,.Manifest Ko-1 
nvunisty;czny“ Marksa i Engelsa, ów prze­
potężny dwugłos, który, dziś jak przed laty. 
budzi ospałych do czynu, otwiera oczy niewi­
domym. napełnia serca łych. co zwątpili, 
pewnością zwycięskiego jutra !

Pojawienie się ..Manifestu1 w 1817 roku? 
uważa się zazwyczaj 'W hislorji ,socjalizmu1 
za datę epokową, sam ..Manifest Komuni­
styczny" z,a slup graniczny, od którego roz­
poczyna się nowa ery : okres n«w5iozes,nego 
soc_fułjz)niu. Nie należy przypuszczać, ż g  
wszystkie .myśli przewodnie „Manifestu" u-, 
legły się samorodnie w głowach dwóch au­
torów. bez poprzedniej pracy myślowej pi­
sarzy i działaczy, teoretyków i szermierzy  
dawniejszego okresu dziejowego i bez ścisłe­
go związku z historycznym rozwojem.

Znlaczenie lego dokumentu polega wła­
śnie na tem. że zebrano w nim. uporządko­
wano i oświetlono ■Yszjjfslkie cuci z u. i włas­
ne idee. tyczące się porządku społecznego, 
wytwórczości i wzajemnych ich'stosunków, 
które odtąd .stały się podwaliną walki pro* 
IcJarjatu o zmianę ustroju. Niewątpliwie nieP 
jc-dna uwaga krytyczna z biegiem czasu stra­
ciła na znaczeniu, niejedno proroctwo, szcze­
gólnie o ile o obliczenie czasowe chodziło.' 
okazało isię zbyt śmiałem. Całość pozostała 
jeennk jako zrąb ideowy niezmiernie i r w a ­
ły, "stała się punktem wyjścia olbrzymiego 
ruchu masowego i zaczątkiem dalszych tc- 
orel yczmych docieka u.

Autorzy ..Manifestu" korzystali z boga­
tych pionów lileraUtry politycznej XVlIl-go  
wieku i pierwszej połowy X IX -go ; przeorali 
oni gruntownie niwę myśli krytyicznej uży­
źnioną przez aziela Monleskjusz.a. Vo!tera. 
encyklopedystów, Russa, St. Simona i ujj-  

vpislów, l\y zbrojni w metodę djalektyczną 
heglowską przeprowadzić linję odgraniczają-* 
c ą  i przeciwstawiającą zasadnicze podsta­
wowe pojęcia

Umieli oni czytać zarówno w księgach 
jak i w życiu, cyfry miały dla nich żywe 
znaczenie i dlatego głębokie (zmiany. jakie 
zaszły w gospodarce światowej owego czasu 
nie mogły dla nich pozostać tajemnemi. Te  
wielkie zmiany — to klęska i upadek feoda- 
iizmu. to wyzwolenie mieszczaństwa. jego 
dążność do pełnego rozwoju Ikwiącylch w  
niem sił. to przewrót w w.ytwoalozości do­
konany przez wynalazek maszyny parowej, 
powstanie nowych wielkich wytwórni — fa­
bryk i nowej klasy historycznej — fabryczJ 
nego proletarjatu.

Marks widzi, że Wczorajszy sojusznik 
w szelak jej .społecznej biedoty, w jej walce 
z, królewskimi absolutyzmem, mieszczanin 
przemienił :się w dzisiejsszego wtroga. za­
zdrośnie strzegącego swoich zdobyjczy i no­
wego stanowiska. Co wuęoej Marks w histo 
rycziuem zestawieniu wykazuje, żc lakiy 
9'źeciwieńsSwia i przeciwstawienia powtarza­
ją  |Się w; oalej hi stor ji, od najdawniejszych 
czasów po dzień dzisiejszy. Skłania go to do 
wypowiedzenia tej swej myśli w zdaniu.

które stało się kamieniem węgielnym socja­
listycznego poglądu na dzieje społeczne. „I!i-  
slorju wszystkich dotychczasowych społe­
czeństw jest Bisior ją walk klasowych".

1 w ślad łza tem stwierdzeniem pospie­
szyła w zwartym. iparksoWskim stylu wy­
rażona wnikliwi krytyka minionych okresów  
i epoki bieżącej, by znaleźć ujśćje w śmia­
łym horoskopie przyszłości. „Rozwój prze­
mysłu, którego mimowolną i konieczną 
dźwignią jest właśnie burżuazja z rozbitej 
przez konkurencję klasy robotniczej stwa­
rza jej rewolucyjne .zjednoczone szeregi". 
Im bogatszy i pozornie silniejsza burżuazja.

int więcej fal wyk, im bardziej zewnętrznie 
utrwalony kapitalizm — tem silniejszy i m ą­
drzejszy. tern bardziej swych zadań, celów; 
i możliwości świadomy p ro le larja t1 ,.śm er<3 
bnrżuazji i zwycięstwo proietarjaiu są ,ed- 
nako nieuniknione". !

W  długich, szczegółowych wywodach 
przechodzą dWaj mistrze nauki socjańsiyc- - 
nej rolę świadomych, czołowych szeregów 
klasy robotniczej, stosunek do szkół piśmier. 
nictwa socj. i opozycyjnych grup miesz­
czańskich. by zakończyć najwspanialszym a- 
kordem. Rozbrzmiewa z lam ..Manifestu" 
po raz pierwszy ót# okrzyk, który stal się 
podstawą 'nowoczesnej międzynarodowej o r­
ganizacji: „Proletarjusze wszystkich krajów 
łączcie* się !“

Już nie ogólnikowe braterstwo wszech- 
luózkic Wielkiej Rewolucji francuskiej bę­
dzie hasłem naezcłnem dnia dzisiejszego, na- 
slu 'dawnemu trzeba dać Leraz nową treść 
Oszukany par jus dziejowy, najmita, który 
własną pracę sprzedaje, przystąpi w łąez- 
nójei z braćmi jednej klasy do przebudowy 
świata. Dopiero jego, proletarju^za zwycię­
stwo usunie zlo i nieprawość, stworzy pod- 
stawiwywszechludyciego braterstwa w no­
wym (socjalistycznym u stroju.

Te perspektywy przyszłości olwórzyl m a ­
sowo pierwszy, „Manifest" ..Marksa i Engel­
sa.. I dlatego jesl on od lal osiemdziesięciu 
najwierniejszym i najmilszym przewodni­
kiem tych mas w ich walce o wolność — 
i o władzę, I

LI£S. S T E L .

Wielki pisarz socjalistyczny
Upton Sinclair.

Pisma burżuazyjne opow iadają  cuda o szczęściu 
kapitalistycznej A m eryki. W  tym k ra ju  panującego 
w szechw ładnie d o lara  n iem a rzekom o nędzy a H enryk 
fo r d , chce w m ów ić w  św iat, żc robotnicy jego kraju 
są zadow oleni z panujących iam  slosim ków . Aie drugą 
stronę m edalu ukazuje nam Upton S in cla ir na którego 

tpowiazi m iędzynarodow a p rasa  burżuazyjna z rozm y­
słem  nie zw raca uwagi W tej m ierze, jak  na to zasłu­
guje.

W  sw ej niew yczerpanej sile  tw órcze j rzuca autor 
im rynek w tem pie iście a ineryk ańskiem  książkę za 
książką. K ażda na inny sposób, lecz w szystkie n a- 
‘.chnione są jedną i tą sam ą chęcią w ykazania , że 
w „kraju  obiecanym " A m eryce olbrzym i .wyzysk w y ­
ciąga z robotn ika  ostatn ie  sity.

„Król w ęgla" prow adzi nas do kopalń, których 
pracow nicy stoją jeszcze u zaczątków  organizacji za ­
w odow ej i dlatego znacznie ciężej n iż  w  starej' E u ­
ropie 'iTJuszą w alczyć 0 ludzkie w arunki pracy, p o ­
niew aż rezerw o w a arru ja imigrantów z reguły g o ­
tow a je s t p raco w ać za w szelką cenę.

W  ^Bagnie" kreśli stosunki panujące w  fabrykach 
m ięsnych m iasta Chicago. Jeśli d zis ja j wygląda m oże 
lam inaczej —  to  jest lo zasiugą S in claira .

Czego nie nak łam ano tia tem at przystąpienia A m e­
ryki 'o  w ojny .św iatow ej?  „Jimny H iggjns" w yka­
zuje w yraźnie, że proletarjusz am erykań sk i tnksam o 
niechętnie szeał na w ojnę jak  eu rop ejsk i, lecz, że 
o lbrzym ia sumy, które stały a o  dyspozycji przemysłu 
zbrojerinego, sztucznie w ytw arzaiy nastró j w o jenn y. 
Na (europejskich .polach bitew Jim ny Higgins s ta je  się 
głosicielem  socjalizm u, z a  co  jego przełożeni katują 
go do utraty rozum u.

O statnio n a  rynku księgarskim  .pojaw iły się trzy - 
książki S jn d a is a : „ M etro p o lia ", „ W e k sia rz e" i  „B a­
ronow ie j:rzem ystu“ . W e w szystkich tych dziełach 
au tor zdziera stolicy New Y orku o raz drobnemu gronu 
m iliarderów  dolarow ych rnaskę z tw arzy . W idocznie 
za jrzai g łęboko  w stosunki tych gruju, a jeśli to , .co 
opow iada, .nie jest praw dą, niechaj k to ś  z pośród tych 
napiętnow anych, fak ta  podane o b a li! 99 p ro c  ludzi 
tej najw iększej na św iecie osady, trudzi s ję  w  pocie 
czoła, by zap raco w ać na chleb codzienny. P raca  ko­
biet jest nędznie p łacona, że rzad ko k tó ra  jest w sta­
nie w uczciwy sposób się utrzym ać. A pieniądz sku­
piony jest w niew ielu rękach i sp ekuiatyw nie prze­
rzucany z jeanego m ie jsca  na 'drugie. K to ko lw iek  sfe­
rom  tym próbuje staw iać, opór, tego szeroko rozpięła 
sieć detektyw ów  i szpiegów  (potrafi zniszczyć go­
spodarczo i osobiście .

Oto o b ra z , który uzyskuje się p o  przeczytaniu ty.cb 
trzech książek . M o ż e  to  nasza p rzyszłość, je ś li  przed­
tem  socjalizm  nie zbuduje now ego św ia ta  u nas.

W  opowdeści fantastycznej „Po potop ie" kreśli 
S in clair up-aaek kap italizm u am erykańskiego. P ew ne­
go ania zginą w szystkie tw ory żyjące i tylko m ała  
grupka uratuje się w sam o locie. Z ałoży ona po p o ­
w rocie ina ziem ię i 'po ciężk jch  w alkach ze sobą 
społeczeństw ^ bezklasow 7e.

Nikt ini| pow inien p rz e jść  o b o k  książek  S in claira . 
Niemka hoely  z a  ani naszych, któryby potrafił w tak 
lućsliiichanie .ciekawy sposób o p isać , ja k  w  rzeczy- 
w istośc! .Yijgiąaa „obiecany k ra j"  doiara.

W  ra d o s n e  Ś w ię to .. .
Jak  łąka , kwietnym um ajona szlakiem  

Św iat p ow eselał, p okraśn iat i ożył;
Ttum idzie -  zda się jednym krw aw ym  m ak iem  

Kióry sw ój kielich do słońca otw orzył.

ja k  jednym duchem ow ładnięte roty 
Niby jednego łańcucha ogniw a,

Idą c i, których kryty kopalń 'groty 
Co w m rokach snują dni sw oich przędziw o

Ci, co nic znają św iatła  n i z je len j 
W  transtnisyj pasy w jiatrzen i bez końca,

Którym topiony .metal się rumieni —
Idą raz sp o jrzeć w złocistą tw arz  stońca.

A w sercach brzmi im ja k  cudna m uzyka 
S ło w o , co  syci szczęściejm i upaja

S ło w o , leo dumą radosną p rzen ika:
Dziś P ierw szy M a ja !

Dziś P ierw szy M a ja ! Już w iosna zerw ała 
O kow y z lodu i śniegu catuny, *

W eselem  szczęścia kw itnie z iem ia  c a ła : 
Podnieśm y serca  ze śm ierteln e j trum ny!

SiychŁc już srebrne w o ln o ści dzw onienie, 
Jutrzenki zdała w idać jasny św it;

M y , idąc w słońce, p recz odrzućmy cienie, 
K iórc n iew ola tk ata  nam i wstyd.

Z otuchą idźmy w  zo rze roześm ian e:
W szak  dobra s ie jb a  d obre wyda 'plony;

Zw ycięstw a znakiem  —  sztandar w krw i skąpany 
Ten, który „ptynai i piynie pad tro n y ".

ROM AN ZA REM BA .
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Wrogowie demokracji.
„T ej m łodej d em okracji trzeba dopiero w po­

ić um iłow anie w olności. Pragnie ona nam iętnie 
ró w n ości; ale nie posiada w rów nym  stopnju roz­
w iniętego poczucia w olności, które n a b y w a  się 
ty lko  z trudem i pow oli. Dzieciom ludu trzeba 
przez ćw iczenie zriolności szlachetnego sposobu 
myślenia w poić odczucie i zrozum ,jenje .w artości 
człow ieka, a tem sam em  zrozu m ienie tego, juk 
cenna jest w olność, bez której człow iek nie jest 
człow iekiem ".

( J a u r e v, — „Do naniczijjcieli !“ )J

— Ualc zastępy wrogów1 nieprzejednanych 
ma dzisiaj demokracja Zwalczają ja. nie 
tylko ci. których Światowa Wojna i Rewo­
lucja Światowa władzy pozbawiła, klórzy 
m arzą o powrocie czasów dawnych; zwal­
czają demokrację nowoczesna z laldm sa­
mym z;i|)alem rzecznicy ..prawdziwego'1 so­
cjalizmu, — dzisiejsi ..komuniści1'. Całkowi­
cie zaś zdławili demokrację n siebie, w1 swo­
im kraju i w ziemiach przez siebie pod­
b i t y c h  i zabranych — dykbóorowie • czer­
wonej'1 Rosji sowieckiej

Wprawdzie jeszcze w „Manifeście Ko- 
laiunistycznym" lwórcj nowoczesnego socja- 
liz|mu „-poddali1' druzgocącej kryttyce łych 
„prawdziwych1 ówczesnych socjalis'ów nie­
mieckich. klórzy rzucali ..Iradyoyjne prze­
kleństwo na •liberalizm, na konstytucyjne 
państwo, na hirżuazyjną wolność prasy, na 
biirNiazyjne prawo na lnirżuazyjna. swo­
bodę i rów n ość;11 — wprawdzie twórcy  
,.M;m. Komun.1' podkreślali wówczas dóbil- 
nje. że ..warunki, jakie '■stwarza nowożytne 
burżuazyjne społeczeństwo wraz z jego ma- 
tcrjalnemi formami i wraz z o ,pow:o- 
dnim usirojem politycznym'1. — sa. wa- 
ntnkami nieodzownemi rozwoju, wzrostu i 
osbilecznego zwyuięsi wa socjalizmu nowo­
czesnego. że więc demokracja nowoczesna 
jest- nieodzowną przesłanka. socjalizmu no­
woczesnego -  ale cóż to obchodzi nowloń,ze- 
snyicTi .,prawc.ziwych“ socjalistów' moskiew­
skiego obrządku ? !...

W  ośmdzicsiąl lat po tych wskazaniach 
zasadniczych nowoczesnego socjalizmu prze­
ciw demokracji nowocziesnoj. przeciw de­
mokratycznej republice, przeciw „wolnoścć 
bez klórej człowiek nie jest człowiekiem". —
0 której ,mówił wielki bojownik i męczen­
nik socjalizmu Jaurćs. - występują ramię, 
obok ramienia z reakcjonistami, z faszysla- 
mi. z kontrrewolucjonistami wszystkich kra­
jów i wszystkich narodowości poięźni wło­
darze ..Kom - Interna' i ich trabanci.

Dość spustoszej; w między na rodowym o- 
bozie (robotniczym sprawił bolszewizm : Lo- 
rowtii orogę reakcji i kontrrewolucji. Roz-' 
bijał ftoejalislycziiy ruch robotniczy, z czego 
zawsze i wszęazie korzystała kontrrewolu­
cja. Wymownym lego przykładem \\ ęgry. 
Rawarja. Wiochy. — Wymownym tego przy­
kładem nawet Republika Niemiecku. gdzie 
rozbicie obozu robotniczego rozzuchwaliło 
reakcję junkiersko-pruską tak dalece, że już 
w m arcu  1920 ,r. odważ>ła się targnąć na 
dem o kra tyczną republikę ! A później ta 
sama „rewolucyjna1' taktyka niemieckich ko­
munistów utorowała drogę do prezydentu­
ry republiki — H Oldenburgowi ! Nienawiść, 
nowoczesnych „prawdziwych" socjalistów do 
nowoczesnej demokracji była wodą na młyn 
poi Utyki junkiersko - pruskiej Hohenzoller­
nów. tak samo jak gdzieindziej na rzecz Hor-  
thyeh i Mussolinich !

l rzecz charakterystyczna znamienna 
Właśnie iw tych krajach, wśród tych naro­
dów. gdzie po raz pierwszy, po wielkim prze­
wrocie W ojną ŚWiatową sprowadzonym roz­
poczyna się nowoczesna epoka dziejów. któ­
rą  już dawno | zeżyly kraje i narody Za­
chodniej Europy. — lana właśnie demokracja  
nowoczesna snotyka tylu przeciwników i 
wrogów. Długoletnia niewola ciąży klątwą 
tradycji na życiu tych krajów i narodów.
1 przeciw tej Apuściźnie fatalnej dziejów na­

leż} podjąć walkę, bezwzględną, --  przoaiw 
bezmyślności fPnlmów, — które dotychczas; 
„Zrozumienia i poczucia wolności" nabyć nie 
mogli, i przeciw demagogji. która na lej 
bezmyślności się opiera. 1 to jest jednem 
zr wskazań naczelnych dla pracy i walki 
liow Q,eze.snego socj ahzmm.

Już w pierwszych latach „dyktatury pro- 
]elarjatu‘‘ w1 Rosji sowieckiej, wszystkie stro­
ny ujemne bolszewizmu spotkały się z kry­
tyką działaczy i myślicieli socj tlislyćZuych. 
klórzy przeżyli dzieje walk nowoczesnych 
prolelarjału socjalistycznego Zachodniej i 
Środkowej E u r o p y ; już wówczas obóz so­
cjalistyczny zrozumiał, jak groźną dla spra­
wy demokracji nowoczesnej a Lnu samem 
dla walki wyzwoleńczej prole'arja!u jest po­
lityka ..czerwonej" Moskwy, która despoty1 
cr.ipje wolę swoja narzucić chciała całemu 
światu.

Przeciw dyktatorom Rosji sowieckiej, 
przapfw ty m  wrogom demokracji, którzy 
wszędzie? drogę torowali kontrrewolucji, 
rozbijając obóz robotniczy, zwraięa się leż 
krytyka pochodząca z obozu niemieckiej o- 
ejialnej demokracji, już w 1SH9 r. o której 
dziś iwspomnicć warto, dziś — kiedy ..czer­
wona'1 Moskwa takie spustoszenia poczyniła 
w1 .świecie socjalistycznym.

Bolszewicy ugruntowali w Rosji sowie­
ckiej wszechwlad/two part swei, powołu­
jąc się na „ayktaLirę prolelar jańi". o której 
mówili Marks i Engels Przemilczają upala­
cie to o czein mówi „Manifest komunislycz- 
n y “ ; „Wszystkie ruchy dziejowe dotychczas 
b ;ly ruchami mniejszości lub ruchami w1 in­
teresie mniejszości. Ruch zaś prołelarjatn  
jest nu. hem Samodzielnym olbrzymiej wię­
kszości w interesie tejże większości".

Toleż słusznie już w początkach dykia- 
tury bolszewickiej, w1 początkach1 1919 roty u 
pisał ów krytyk z obozu niemieckiej socjal­
nej dem okracji.

„Tak f dyktalura klasy, ale nie dyktatura 
partji allio kliki; 'dyktatura klasy l. zn. w1 

j świetle najszerszej jawńości, przy najczyn- 
nięjszym, nie* krępowanym współudziale mas 
ludowych, — W' ramach nieograniczonej1 de­
mokracji !"

„Dykiabira polega w metodach użyWania 
demokracji, a nie w jej usunięciu. Dyktatura 
musi być dzieleni klasy, a nie malej, kieru­
jące! mniejszości działającej w imieniu kla­
sy ';  — musi na każdym kroku wynikać z a- 
klyunego współdziałania mas. podlegać bez­
pośrednio ich wpływowi, pozostawać pod 
kontrola jawna, ogółu. - musi opierać się na 
poljlyiczncm wyszkoleniu mas hfdbWIych

i poddając ostrej krytyce rządy bolsze­
wickie. jiiż w picćwszyrh latach tych rządów, 
powłada;

„Olbrzymie zaoania. do ktoryóh przystę­
pują bolszewicy, wymagały1 tnajin'-eflzywniej- 
szego wyszkolenie. mas i zebrania doświad­
czeń, — a lo jest niemożliwa' beż politycznej 
wolności. Wolność jęaynie dla zwolenników 
rządu, jedynie dla członków parłji — choćby 
jak liczną ta parlja była — nie jest wolno­
ścią. Wolność jest zawsze wolnością inaczej 
myślącego. 1 lo nie dla jakiegoś lanalyzmu. 
sprawiedliwości. — lecz dlatego, że cala moc 
pouczająca, uzdrawiają-a. oczyszczająca wol 
ności politycznej na leni właśnie polega. — 
a całkowicie znika z lą iyhwiilą. kiedy wolność 
staje się przywilejem !"

..Równocześnie ze zdławieniem politycz­
nego życia w całym kraju musi gasnąć życie 
w Sowjebuch. Bez wyborów powszechnych, 
bez niczein nieograniczonej1 swobody, prasy 
i zebrań, bez swobodnej iwlyimiany tm|yśli — 
zamiera życie każdej instytucji publiczne,; 
stwarza się złuda żyicia, W której1 jedynym 
czynnym je„st czynnik biurokratyczny. Z pod 
tego prawa nic, się nie zdoła wyłamać"

..Życic publiczne zamiera... tworzy się 
gospodarka kliki, powstaje dyktatura garstki 
polityków1, tj. dyktatura 'na burżuazyjną mo-

I dlę... Co więcej: stosunki lakie sprowadzają 
ziuziczenie życia publicznego: atenlrly. roz­
strzeliwanie. zakładników i I. d.“

Odpierając zarzu ty ,  przeciw demokracji 
podnoszone, zarzuty tak dziś popularne, sze-, 
rzone przez wrogów demokracji, przez zwo­
lenników faszyzmu i bolszewizmu. powiada 
dalej krylyk bolszewb nu t:

„Zapewne. — każda instytucja dempkra- 
1} czna ma swe granice i swe niedostatki co 
zresztą jesl wspólne wszystkim instytucjom 
ludzkim Ale. lek, który wynaleźli Trocki i 
Lenin: usuniecie demokracji wogóle, jest je­
szcze gorszy niż choroba, której tek Ln ma 
zapobiedz, — zasypuje lo źródło życiodajne, 
z którego jedynie i wytycznie płynie moż­
ność napraw niedomagali instyturyj społe­
cznych: czynne, nieskrępowane, energiczne 
życie poliLyczne szerokich nuis ludowy , h".

T\fe z owej krytyki rządów1 bolszewic­
kich. opartych na zdławieniu i sponiewiera­
niu zasad demokracji nowoczesnej, krytyki 
pochodzącej z początku 1919 roku.

Cóż dzisiaj powiedziałby ów1 krv«yk ? — 
Dzisiaj. po całym szeregu lal. w klórych owo 
rysy z»asadnicze bolszewickiej dykłalury wy- 
siąpiiy lak jaskrawo? — Po iryumfie poli­
tyki , .N -P -a“. klóry wrota na o.śóicż otwarł 
kaptiauzmowi. po .komunizmie wojennym", 
po militaryżari ji pracy dokonanej przez wo- - 
dza generalisimusa armji „czcrwom-j" Trr.c-** 
litego, po owym terrorze iście ..czei w: nym". 
lio krwawy.m. jaki właaey ..<: "ęrwonego^ 
Kremlu stosowali i stosują przeciw Swoim 
przeciwnikom nawet z obozu robol ticzeęo. 
przeciw socjalistoni-rewolucjonistom i so- 
cjal- demokratom rosyjskim ? !

Czytając powyższe uwagi krytyczne kry­
tyka z niemieckiego obozu socjalislyeznego, 
„prawdziwy" socjalista naszych dni. zwolen­
nik Rosji sowieckiej uzna je zapewne za 
zwykłe oszczerslwo „socjal-zdrajcy". ..lokaja 
burżuazji" i t. ci, -- jednem slow'em here­
tyka. ktć>cy nie uznaje jedynie zbawiennych 
dogmatów „czerwonej" Moskw,j

Otóż niech się obóz prawowiernych ..ko­
munistów" aowic. że krytykiem tyjn jcsi nikt 
inny. jak Róża Luxeml>ufg. Krytyczne te 

! uwagi napisała w więzieniu w pierwszych 
dniach 1919 roku ; wydal je po śmierci Róży  
Lugeemburg w 1922 r. Paul Levi w bi o- 
szurce p. t. ..Die russische Rcvolulion“ W y ­
dobył je z ptipieców pośmiertnych, pozosta­
łych po słynnej cizialaczce socjalistycznej, 
która przez lyle lal tak wybitną rolę odgry­
wała przedewszyslkii\m w obozie niemieckiej 
socjalnej demokracji.

Rzeioz znamienna. Róża Luxembtirg. któ­
ra przez szereg lat brała czynny udział w 
walce niemieckiego prolelarjału socjalisty­
cznego. n więc w ‘ nowoczesnej walce wyzwo­
leńczej ,pu olebirjahi. bezwzględnie potępiła 
melody polilyezne bolszewizmu. klóry zdo­
był władzę polityczną w Rosji i tam oparły
0 Iradyicyjny bezwład i bierność miljono- 
wyicłf rzesz uniżyć! w a rosyjskiego, wziął roz­
brat slanowczw z zasadami nowoczesnej de­
mokracji. owej przesłanki nieodzownej so­
cjalizmu nowoczesnego. Potępiła L metody, 
chociaż ideowo sympatyzowała z kierowni­
kami bolszewizmu.

Apologja oemokracji, zawarta w manu­
skrypcie J1 Lnxemburg po śmierci wyda­
nym. stoi w jaskrawej sprzeczności z tą po­
gardą i nienawiścią, jaką dla demokracji ży­
wi obóz dzisiejszych „prawdziwych" socjali­
stów Trzeciej. Aloskiewsktej Międzynaro­
dówki.

1 jeszcze jeaen epizod bardzo znamienny. 
Tani I ,evi. wydawca manuskryptu Róży 
Luxemburg. powiada, że komuniści niemiec­
cy i iosili się z jmyślą zniszczenia jej rękopisu. 
AYszak lo była „he-ezja" socjalislyczna ' —
1 cidowal naanuskryi)! Paul Levi. kióry sam 
zarazi! się w 1922 r. „herezją" demokracji I

Epizod znanwenny Zwolennicy „praw­
dziwie" socjalistycznej, „czerwonej" Moskwy 
wrogowie demokracji zmierzają prostą dro­
gą ku Świętej Inkwizycji, która paliła pisma 
heretyków, o ile nie mogta spalić samych 
heretyków „ku większej chwale Kościoła" !...
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J t o w i n g  z  d n i a .
Lwów, dnia 1. maja.

■ E F K r TUAH TEATRU W IELK IĘG l):
N iedzieia, o godz. 3. pOl>- „Cyrulik S e w ilsk i '. 
N icozieia, o  goaz. 7.30 w iecz .  „G rzesznica na 

w yspie Pago —  P a g o “ .
Ponied ziałek, o godz. 7.30 w iecz. „Uroczysty w ie_ 

ozoi ku uczczeniu R e s ty tu c ji  3 . Maja.
W to rek , o godz. 3. pop. „K rólow a K orony P o l­

sk ie j" , „W esele  w O jco w ie" i „K o ściu szko " akt I.
W to rek , o  godz. 7.30 w iecz. „ Legenda B ałtyku", 

fiEPERTUAR TEATRU „N O W O ŚCI":
Niedziela, o  godz. 3 .30 pop. „Pani P ick  na uudjen-

c ji“ .
N iedziela, o  godz. 7.30 w iecz. „Król k aw y ". 
Ponied ziałek o godz. 7.30 w lecz. „Król k aw y ” . 
W to re k , o godz. 3.30 pop. „Król k a w y ",

W to re k , o godz. 7.30 w iecz. , ,Panna z idotrego do~

flił 1 nn mm znanego artysty Schnappera w ogrodzie
Uli ryu illuju L Restauracji Francuskiej pl. Marjacki 5.

Teatr Świetlny

Legionów 1/3

W i e l k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m

ku Śnieżny 1 szczy to m
10 aktów niewidzianych cudów 

RIN — TIN — TIM I POSZUKIWACZE ZŁOTA —  Sensacyjny dramat w 10 aktach.

,APOLLO“ Dziś PORANEK k in em ato graficzny  „APOLLO1*

M O C E “
Ceny miejsc pelżoae.

99
Początek o godzinie 1 /„ 12

Białe Noce na ogolne żądanie d z i ś  nieodwołalnie poraź ostatni.

REPERTUAR TEATRU M AŁEG O :
Niedziela o godz. 4 -te j pop „Grube ryby".
Niedziela, o igodz. 7.30 w iecz. „Grube ryby".

Poniedziaiek, o igodz. 7.30 w iecz. „Porw anie S a -  
binek".

W to rek  o  godz. 4 pop. „Porw anie S a b in e k ". j
W torek,, o godz. 7.30 w iecz. „Grube ry b y". 1
Środ a ,o godz. 7.30 w iecz. „Porw anie Sab in ek". j

BIURO KONCERTOW E M- TU ERKA. j
Czw artek, 5. m a ja : AliKOłaj Ortów , pianista. j

- : : : -  j
REPERTUAR KIN LW O W SK IC H : «

„ L E W " : K rw aw e rządy gw ałtów ) i zbrodni.
„A P O L L O ": B iałe noce.
„P A Ł A C E ": Ku śnieżnym  szczytom .
„K O PE R N IK ": M aciste  w klatce lw ów .
.M A R Y S IE Ń K A ": M aciste w klatce lw ów .
„C H IM ER A ": P at i P a ta ch o n : Golcy i ska.my.
„RO CO CO ": W ybuch w ojny św iat, w  1914.
„FA TA M O R G A N A ": Z ata jo n e o jcostw o.

ZM IANA REPERTU A RU  W  T E A T R Z E  W lE L K fM . 
Dziś popołudniu, o igodz. 3 -e ie j z pow odu nagłej 
niedyspozycji p . K urzbarda, zam iast zapow iedzianej 
opery „W esołe Kum oszki z W indsoru" dana bę­
dzie 'przepiękna o p era  kom iczna R ossm i‘ego: „Cy­
rulik S e w ilsk i"  — , z p p .: A njelą Szlem ińską w p artji 
Rozyny i Cyganikiem w p artji tytułow ej. Inne p a r- 
tje  .czołow e odtw orzą pp. K asp row iczow a, M artin i, 
Piaszkow sM  i Szym onow jcz.

Jutro  w  poniedziałek, 2. b. m. „U roczysty W ie ­
czór" ku uczczeniu K onstytucji Trzeciego M a ja .

M IS T R Z  FREN KEL gra „Grube ryby" jeszcze tyl­
ko  trzy razy, prócz tego grać będzie dwa razy w- 
„Porw aniu S a b in e k ". W  niedzielę popołudniu daje 
Tearr M ały dla najszerszych warstw' o raz  dla m ło­
dzieży szkolnej przedstaw ienie z  Frenklem  p o  ce ­
nach znacznie zniżonych.

KONKURSY. M agisstrat król. sto ł. m iasla L w ow a 
Ogłasza Ininiejszem konkurs na jedno stypendjum  w 
kw ocie 210 zl. rocznie dla uczniów sztuKi lak iern iczej 
z (fundacji Kaspira i A polonji B oczkow skich .

P od an ia  z d ow odam i należy Wnosić db M agistratu  
za pośrednictw em  D yrekcji od nośn ej szkoły przem y­
słow ej ("zawodowo —  d okształca jącej —  najpóźniej 
do dnia 15 czerw ca 1927.

M ag istra t król. sto ł. m iasta  L w ow a ogłasza k o n ­
kurs na dwa posagi po 500  (pięćset) złotych dla 
ubogich dziew cząt po rzem ieśln ikach z fundacji śp. 
K aspra i A polonii B oczkow skich .

P od ania  o  przypuszczenie do losow ania zao p a­
trzone w  powryżej w ym ien ion e dowody, należy w nieść 
do M agistratu  najp óźniej do 31 ;maja 1927.

P od ania w niesione po upływ je tego term inu lub 
nieodpow iednio udokum entow ane n ie  będą uw zględ­
nione.

K andydatka w ygryw ająca posag do dalszych lo ­
sow ań nie będzie dopuszczona.

NAGŁY ZGON DZIECKA. W  realności przy  ul. 
Trauguta 1. 1- a , zm arło m ałe dwuletnie dziecko u’ 
Józefa K u szaka. L ekarz dr. Barw iński orzekł, że śm ierć 
nastąpiła (prawdopodobnie wskutek nadmiernego ob­
jedzenia Się Chlebem.

Zw łoki odstaw iono do Instytutu medycyny sąd o ­
w ej.

ZEM D LA ŁA  Z GŁODU. Posterunkow y D obrochło, 
przechodząc polem koło K ulparkow a spostrzegł jak ąś 
kobietę, leżącą w stanie nieprzytom nym . Jak  się o -  
kaza ło , była to  służąca Anna M ajk o w sk a , bez zajęcia

i m iejsca zam ieszkania, która praw dopodobnie zem ­
dlała z głodu. Z aw ezw ane P ogotow ie rat. odstaw iło 
ja  cło szpitala.

K R W A W E DRAM ATY PRZED SĄD FM P R Z Y S IĘ ­
GŁYCH. W  ostatnim  czasie zd arzyło  się kilka krw a­
w ych dram atów  na tle n ieszczęśliw ej m iło ści. N ie­
które z tych smutnych za jść  znajdą sw ój epilog, przed 
trybunałem  sądu karnego.

Dnia 5. m aja  stanie, przed .sądem przysięgłych 
Józef M aksym ow icz, ja k o  oskarżony o zabójstw o 
Florentyny K otylaków nej, dokonane w  styczniu b. r. 
w Skale .

Następnego dnia będzie od p ow iad ać Stanisław ' P o ­
piel, który v ul. W ronow skich  rabił strzałem  re w o l­
w erow ym  sw a narzeczoną Z o iję  Syiniczyszynównę, -

Józef Ladre, który onegdaj strzałem  rew o lw ero ­
wym zrani! Henię B ., a następnie sam  się postrzelił, 
srzebył w  szpitalu o p era c ję , jamy brzusąriej i praw do­

podobnie w krótce wróci do zd row ia. S tan ie  rów nież 
przed -sadem pod zarzutem  usilow anego m orderstw a.

N ItUD ALA W Y P R A W A  PO TYTO Ń . Onegdaj w 
nocy usiłow ali jacyś osobnicy rozbić w agon napeł­
niony totoniem  i p apierosam i na dworcu Podzam cze. 
Dwódh potse,runkow'ych, strzegących w ew nątrz w o ­
zu transportu , sp łoszyło  jednak strzałam i niefortun­
nych w łam yw aczy

• • ■
—  TEN ISO W E PANTOFLE, I SANDAŁY po b a je ­

cznie niskich cenach jedynie w M agazy n ie  obuw ia 
„Chir" Lw ów , ul. Leona Sapiehy 1. 27.

-  ZE ŚW IA TA  SPORTOW EGO Ogromnem p o ­
wodzenie, m cieszą się now e typy znanych sam ocho­
dów' „P raga", zysku jąc coraz  w iększą wsziętośc i s ła ­
wę. W ykonane luksusow o, są ogromnie silnej bu­
dow y i specjalnie nadają się na nasze złe  drogi. R ó­
wnież posiad ają patent działający sam oczynnie, który 
uniem ożliw ia .[wytopienie łożysk, n a jn ow szą in sta la ­
c ję  B oscha i inne techniczne ud oskonalenia.

Z  £ $ a l i  ^ ą , d o ^ v e j .

KAMIENICZNICZKA PRZECIW  BOZORCZYNI.
A m alja Schónfeld ow a, w łaścicielka realności przy 

ul. Kleparow  skiej, o sk arży ła  swą dozorczynię Annę
S. o niew ykonyw anie sw ych obowiązków, i .domagała 
się, aby sąd usunął ją  z m ieszkania.

Onegdaj odbyta się w tej spraw ie rozp raw a, 
przyczem o sk a rż o n a  pod ała, że Schónfeldow a w hio- 
sla  'skatigę z  zemsty. D ozorczyni .bowiem doniosła po­
lic ji, że mąż Schónfeldow ej N aftali dopuścił się zhań­
bienia je j n ieletn ie j córk j. Obecnie toczy się śledztw o 
w (sądzie karnym w tej sp raw ie . O skarżona n ie m o ­
gła rów nież usługiwać u kaniienicznjczki, 'gdyż mąż 
je j polecał d okonyw ać na sobie natryski, zmywania, 
fmwaźie i t. p. —  ■

L o k ato ro w i?  tej realności przesłuchiw ani jako 
św iad kow ie, zeznali, że dozorczyni utrzym uje w n o - 
row fj ład  w kam ienicy.

W o b e c  tego sąd oddali) kamienic,zntczkę z niczem  
gdyż skarga je j była nieuzasadniona.

NOŻOW CY Z LEW AN D Ó W KI PRZED SĄDEM-
R ozp raw a przeciw  braciom  S o lsk im , oskarżonym  

o  zam ordow anie T ro ja n a  została wiczoraj n iespodzie­
w anie od roczona, z pow odu choroby jednego człon­
ka trybunału r. Kohm ana.

Oiomunikat^,

Najście policjantów na żydowski 
Związek zawnd

W cz o ra j około  6 -te j godz. w ieczorem , w iększe 
oddziały policji z kom isarzam i na czele, wkroczyły 
cio lokalu zw iązku robotników  żydow skich, przy ul. 
K otlarsk ie j I. 2.

W  Zw iązku oobyw ało  się liczne zgrom adzenie, 
p o lic ja  w kroczyw szy na salę zażądała legitym ow ania 
się w szystkich obecnych. Legitym ow anie ow o  trw ało 
o k o ło  godziny, 'przyczem  aresztow ano k ilka  o só b .

Amnssfji dla więźniów politycznych 
nlef/lho w Polsce, ale i w Rosji!

Grupa bezparty jnych robotników  w Jekatery n osła- 
wiu w ydaje nielegalne pism o „Głos robotniczy". Nu­
m er z dnia 4. b,m. donosi O m asow ych aresztow aniach 
politycznymi na U krainie w  lutym b. r. A resztow any­
mi są robotnicy . UwięzjOno w Jekaterynosław iu  317 
Osób, w Charkow ie 284, w  M akajew kach 216, w  O - 
dessie 171, w  K ijow ie 149, w  Niżdnjepi owsku 108 
Z pośród  aresztow anych 185 zosta ło  już skazanych 
na zesłanie.

PORADNIĘ DLA M A T E K  karm iących o ra z  dla 
dziec; , do 3 -c ieg o  roku otw arto ,)w Przychodni le k a r ­
skiej dla pracow ników  'kolejow ych przy ul. Gródec­
kiej 127. P orad  udziela we środy od 12 —  2 sp ecja ­
lista chorób  dziecięcych dr. Józef Fritz .

Wiadomości z kraju.
ŚM IER T ELN Y  POCZĘSTUNEK DENATURATEM-

W  'W ilnie, T łozcrea  domu Józef M aciew -ski, spraw ił bi­
bę, przyczem pił san i i swych 'gości obficie uraczył 
spirytusem denaturow anym . W k ró tce  potem  z a c h o ­
row ał 'w raz z żoną, o ra z  sw ym  sublokatorełn) i jego 
kochanką. P o  odw iezieniu do szpitala .wszyscy cz w o ­
ro zm arli po dwóch godzinach.

PRZEPO W IED ZIAŁA  SO BIE ŚM IERĆ- 2 2 -  letnia 
M a r ja  K o sio rek , m ieszkanka w si M edźna, pod L u­
blinem , cieszyła się w te j w iosce s ław ą jasnow idzącej, 
gdyż p rzep ow iad ała  trafnie i daw ała rady W  różnycli 
spraw ach okolicznym  m ieszK ańeom . Nie pobierała osia 
za to  w ynagrodzenia, tw ierdząc, że przy jęcie  zap ła­
ty pozbaw iłoby ją daru jasnow idzenia. W  ub. ponie­
działek, pow iedziała swym krew nym , że w środę 
umrze. W' dniu tym  popołudniu, przecnodzą'. przez 
próg, p oślizgn ęła  s ię  i b p a o la  uderzając g ło w ą o belkę. 
Skutki potkn ięcia były fatalne, gdyż doznała złam a­
nia pogii i w-strząsu m ózgow ego. (Wskutek tych o b ra­
żeń K o sio rek  zm arła w- ciągu dwóch godzin.

PODWÓJNE M ORDERSTW O RABUNKOWE- W
Glinnie W ielk jem , pod Bydgoszczą, oberżysta  ta m te j­
szy Rim er, w ouścił onegdaj w nocy do m ieszkania ja ­
kiegoś m ężczyznę, który usilnie dobijał s ję  do drzwi. 
O sobnik ten znalazłszy się w izbie, n iesp od ziew anie, 
odpow ied ziaw szy a n i s ło w a , strzelił i położył tru ­
pem na m iejscu R im era. N astępnie o o ryszek  strzelił 
do żony sw ej ofiary , która p oczęła  'w zy w ać p o ­
m ocy sąsiadów . Z brod niarz, spłoszony w idocznie 
krzykiem zbiegł, nie dokonaw szy rabunku. P o lic ja  za­
rządziła pościg- za  bandytą, gdyż R im erow a przed' 
śm iercią zd ołała podać rysop is .m ordercy.

KLUB MŁODOCIANYCH SAM OBÓJCÓW . 1 9 - letni
N. B rycki, onegdaj zbiegł z domu rodzicielskiego w 
Bydgoszczy, poczem  w K rakow ie, w ystrzałem , rew ol­
w erow ym  popełnił zam ach sam obójczy .

P o lic ja  -przeprow adzając dochodzenia, w padła na 
ślad klubu sam obójców  „S a m o z em sta ", do którego 
jacyś osobnicy w erb o w ali młodzież (płci obojga 
Członkiem tego klubu był rów nież Brycki.
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POLSKA PARTJfl SOCJALISTYCZNA.

towarzysze i Towarzyszki! Robotnicy!

1. M AJA
Dzień przeglądu naszych szeregów i przejawu międzynarodowej solidarności proletarjatu powi­

nien zgromadzić pod czerwonym sztandarem wszystkich ludzi pracy.
W  dniu 1 m aja k lasa  robotnicza podniesie grom ki głos w obronie pokoju 

światowego i za braterstw em  w szystkich narodów, stwierdzi swoją niezłomną 
— zdecydowanej w alki o utrzym anie ośmiogodzinnego dnia pracy , o rozsze- 

i  praw  społecznych, o demokrację, sprawiedliwość i socjalizm !
wolę
rżenie

K lasa robotnicza m. Lw ow a musi w tym  dniu międzynarodowego święta 
i m anifestacyjnego w strzym ania się od p racy  stwierdzić* swoją dojrzałość i umi­
łowanie wielkich idei socjalizm u!

P R O G R A M :

O godz. 6 rano pobudka orkiestr robotniczych po ulicach miasta.
O godz. 9 rano zbiórka w lokalach Związków Zawodowych, skąd ruszają zebrani 

ze sztandaram i pod wodzą Komitetów dzielnicowych na Zgromadzenie*Ludowe. 
O godz. 1 0 '30  rano na pl. GOSIEWSKIEGO odbędzie się

Hielhie Zgromadzenie ludowe
Z dwóch trybun przem aw iać bedą: poseł tow. A. HAUSNER, tow. M. lfAN- 

K IEW IC Z , tow. LANG i tow. redaktor B. SK A LA K  
Pa Zgromadzeniu pochód przejdzie przez główne ulice m iasta pod Teatr, 

gdzie zostanie rozwiązany.
PO PO ŁU D N IU : O godzinie 3-ej zawody piłki nożnej klubów robotniczych: 1) R K . S. —  Metal, 

2) Browar— Grafika. Szczegóły w afiszach.
O godzinie 3'30 w Teatrze Wielkim zostanie cdegrana dla robotników opera p. t.: „CYRU LIK  

S E W IL S K I1'. -  Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. są do nabycia w Księgarni Ludowej, 
ul. Szajnochy 1. 2.

W IEC ZO R EM  : W  sali Domu Narodnego W ielka zabaw a ludowa z bardzo urozmaiconym 
programem. Muzyka Prac. M. Z. E . Wstęp za zakupieniem cegiełki na Dom Ludowy za 1 zł. 
Przez cały dzień 1 Maja odbywać się będzie zbiórka ca rzecz Tow. Uniwersytetu Robotniczego.

Towarzysze do szeregów !

Niech żyje 1 Snaj ! Niech żyje Socjalizm !

Niech żyje Polska Parfja Socjalistyczna 5
O. K, R. P. p. S.

WELSBUDDJMEF>
pięknie położone, słoneczne w NAJZDROWSZEJ DZIELNICY Lwowa, 
między ulicą SNOPKOWSKĄ, PARKIEM ŻELAZNEJ WODY i Strzechą 
Urzędniczą, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych

warunkach spłaty.

B i u r o :  „NOWY LWÓW", Lwów, ul. Kołłątaja L. 4.
I. piętro, Nr. tel. 5 - 2 0 .Bohaterowie podz cmi.

Praca w  upale 86" Cels.

Kiedy, 16 lat 'temu jedne/mu z inżynierów' 
■udało .się wykopać jv zachodniej Wirginji 
szyb głębokości 1.500 metrów, wszystkie |>is-l 
mu iświata rozpisywały się o tejml z no dziwem! 
Uwjażano to za cud techniki, kolein przyszła 
wojna, a z nią razeim. jako jedyna je i ko­
rzyść. olbrzymi rozwój lóchiiiki w'e wszyst­
kimi możliwych dziedzinach.

Powstały wynalazki, które do niedawna 
uważano jeszcze za utopję i 'wyśmiewano 
ich możliwość. Ludzie stępieli, przyzwyczaili 
się do wszystkiego i już żadnego wynalazkui 
za dud nie uważają. To też fakt wydrążenia 
szybu iWa głębokość 1.910 m etr ów- w okoli­
cach Lipska przeszedł bez żadlnego 'echa jak 
również wykopanie na Śląsku szybów głębo­
kich na 2 .240 metrów.

W  szybach tej głębokości panuje upał 
83.4  islopni Celsjusza powyżej zera. ileż to 
potu ludzkiego okupuje węgiel, k tó ry  Wrzu­
cam y do pieców. Działają tam co prawda

wentylatory j przepływają (si rum ieni* wo­
dy, wnoszące świeży powiew i zapasy wil­
goci ale temperatury obniżyć niepodobna.

' Praca codzienna w lakiem piekle jest 
męką. Obnażeni do 'pasa, z pyłem węglowym 
wnikającym w pory skóry, z plecami zgię-, 
tenii w ciasnych sztolniach. — w yk iw ają  ka­
wałek po kawałku cenny; kruszec. Każdy 
zjazd 'tych1 ludzi w dól jest bohaterskim czy­
nem. igraszką z życiem. Ziemia nie tak ła­
two Wydaje ludziom (swe skarby.

Kopanie musi iść coraz bardziej w głąb;  
Zamiast drzewa, iżywają w takich głęboko­
ściach żelaza i stali do sztolni; maszyiny do 
borowania doskonalą się, z dnia na dzień.

Obecnie -cyfra głębokości, którą osiągnęli 
Inżynierowie, amerykańscy, dochouzi już do 
(2.500 metrów.

W  bogaLyph w miedź górach Sierra Ne- 
vada. w okolicach Orange, natrafiono na głę­
bokości 2 i pół kilometra na nową żyłę

miedzi. Założono całą sieć bocznych szybów. 
Do każdego z trzech bocznych szybów spu­
szcza się dziennie 80 ludzi; w' windzie elek­
trycznej przebywają oni tę drogę w 5 mi­
nimach YYindy ciężarowe wyładowują dzien­
nie 3.000 kilogramów melalu Upal. panu­
jący w tej kopalni, waha się między 86 a 80  
stopni Celsjuszią. ■  ;

Cóż powiedzieliby dzisiejsi inżyhierowie, 
gdyby im powiedziano, że Fenicjanie. Grecy 
i Egipcjanie, szukając metalów w ziemi, do- 
kopywali się najwyżej do 60 metrów głę­
bokości '

Kroczymy -wciąż naprzód w technice po­
stępu, zdobywamy rekord po rekordzie.

Bohaterska praca robotnika wydziera 
zidmi coraz nowe skarby. I tragedją życia 
spółczesnego jest. że — nie on z t\¥h skar­
bów korzysta.

MM   .... .....

Z niedoli pracowników pocztowych
D onoszą nam ze sfer pracow ników  pocztow ych, 

że -na skutek interw encji telegraficznej h jw . posła 
Har.snern ;p. m inister poczt i telegrafów  M jed ziń sk i, 
zaliczkę, która m iała być ściągnięta w dniu 1. m aja 
roztożyi ją na (cztery raty .

Nie jest to  w iele naogóf, ale w położeniu o b e - 
cnem pracow ników  pocztow ych znaczy dość dużo. 
Św iadczy, ja k  cieżkie jest ich p ołożen ie.

Ze zgromadzenia kolejarzy.
Na odbytem b. iicznem  zgrom adzeniu ko le jarzy  

pod przew odnictw em  towi. Szp yta , po referacie  '-ow. 
posła H ausr.era i przem ów ieniach tow'. Langa i Gocfka, 
uchw alono rezolucję w zyw ającą  ogól kole jarzy do 
m asow ego udziaiu w św ięcie majow-em. Z b ió rka  o go­
dzinie 9 rano w „P arlam encie" na G ródeckiej, poczem  
odmajrs-z z m uzyka na czele na plac G osiew skiego.

Wynik wyborów w Australji.
Z  sześciu stauów cztery mają rząd  

robotniczy.
W ybory  -do parlam entu, które niedaw no -odbyły 

się  w  A ustralji, daty następujące wyniki.
W  N ow ej południow ej W a lji, w  Queenslart j w 

Tflsm anji, gdzie P artju  robotnicza już iprzed w ybo­
ram i była u wtadzy, zachow ała o n a  sw o ją  w iększość 
bez znaczniejszych zmian. W  Południow ej A ustralii 
P a rtja  robotn icza rów nież m iata władzę przed w y­
boram i, ą le  te ra z  pobita została  drobną w iększością 
i przeszła do op ozycji. Natom iast w Australj Z a ­
chodniej P a rtja  P racy od niosła  zw ycięstw o i ma te ­
raz  w iększość 27 w obec 23 reprezentantów  opozycji 
anty robotniczej. W  W ik to rji -odbyty się  ,poraz pierwszy 
w ybory pow szechne z obow iązkiem  w ybierania.

P artja  (robotnicza, osiągnąw szy 28  manaatów sta­
ła  się na jsiln ie jsza p a rtją  n ie m ając jednak w iększości.

Ostre pogotowie policji warszawsk.
WARSZAWA, 30. kwietnia. (AW.). W  

związku z -możliwością zamieszek w  d. I-go  
m-aja Komenaa Policji zarządziła na ten 
dzień 12-godzinne o,stre pogotowie. Zimobi- 
lizowiane zostaną wszylstlue oddziały policyj­
ne. Plutony policji rozlokowane będą 'w' ró ż­
nych punktach miasta, natomiast zniesione 
zostaną 'posterunki policyjne na ulicach, któ-» 
remj kroczyjć będzie pochód. Pogotowie B a ­
li akowe przygotowało się również na wszel­
kie ewei ualnoś-ci.

Sowiety na światowej konferencji 
gospodarczej.

MOSKWA, .36 kwietnia. Rząd sowiecki 
uchwali1 wziąć udział w światowej konfe­
rencji gospodarczej i mianował na nią 
przedstawicieli. Przewodniczącym zoslał Os- 
-siński, członkami Sokolnikow i Ghinczuk., 
W  komisji oprócz sekretarza Steina bierze; 
udział pięciu rzeczoznawców.
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I. Ogólnolipojowy Zlot Młodzieży Robotniczej
i Dzień Sportu Robotniczego.

Na Z lot! Na Z lo t! Na Z lo t!
ó-go i u-go czerwca, na Zielone Świąlki. 

1927 -roku — Organizacja Młodzieży Towa­
rzystwa Unjwersyleiu Robotniczego i Zwią­
zek Robotniczy Stowarzyszeń Syoriowych

Z W O ŁU JĄ  DO W ARSZAW Y  
W IE L K I ZLO T  MŁODZIEŻY RO BO TN I­

C Z E J.
Podczas Zlotu odbędzie się jednocześnie

DZIEŃ S PO R TU  ROBOTNICZEGO.
Program ZIolu obejmuje: zawody lek­

koatletyczne, pływackie, piłkarskie i inne. 
wielka szJalctę kolarską Krakóiw1 — Warszft- 
wa. uroćz.ystą AkadYinje na Rynku Slarego 
Miasta, .przedstawienia teatralne, popisy chó­
rów. orkiestr, zespołów gimnastycznych, po­
chody.

Uczeslnicj Zlotu mieszkać będą w1 na- 
mjoVP5h na boisku R. K. S. ,,Skra“. Oplata; 
za pobyt na zlocie (utrzymanie, mieszkanie 
i t. o.) wyniesie około 7 zł. Przewidziane są 
5(1 proc. zniżki kolejowe.

Po informacje zgłaszać się należy do ko- 
miletu Zlotu: Warszawa, Al. Jerozolimskie 
I. 6, I piętro.

TURCUYCY 1 SPO R TO W C Y  !

Zlot stać sip: musi manifestacją ruchu  
mloóziieży robotniczej, musi być widomym 
znakiem rozwoju organizacji młodzieży ro ­
botniczej i wzrastających wpływów sportu' 
robotniczego.

P R Z Y G O T O W U JC IE  S IĘ  WIĘC  
1)0 Z L O T U !

Giomadźcie fundusze, przygotowujcie 
Zespoły i drużyny, delegaci na Zlot muszą  
przybyć ze wszystkich zakątków1 Polski.

R O B O T N IC Y !
Pomóżcie n a m ! Wspierajcie finansowo 

i organizacyjnie młodzież Turaw ą i Okre-J 
gowe Związki Sportowe w ićh1 przygotowaw­
czych pracach. Pamiętajcie, że Zlot będzie; 
wielką jnanifestacją całego klasowego ruchu; 
robotniczego. c

DO PRACY T O W A R Z YS ZE !
N IECH  'ŻYJE Z L O T !

K OM ITET C E N T R A L N Y  OR­
GANIZACJI MŁÓDŹ. T .U .  R. 
ZARZĄD GLóW . ZWIĄZKU  
ROBOTNICZYCH STOWARZj 

SPO R TO W YC H

Złote myśli z azieł socjalistycznych pisarzy.
Neturalnp m ia rą  w arto ści, jest ludzka praca lub 

■połączoną czynność fizycznych i duchowych sit czło­
w ieka.

W ła sn o ść  społeczeństw a, zużyw a się  dzisiaj w  
sposób najn ierozsądniejszy i n a jro zrzu tn je jszy . Czło­
w ieka utrzymuje- się w nieśw iad om ości jego  bezcen­
nych naluralnych sił, a  całą [podstawę, zdolną do 
jego udoskonalenia się zam ienia s ję  w njską skłonność 
grom aozenia bezuźetycznego bogactw a.

R O B E R T  OVEN

urodź. 14. m a ja  1771 w  N ew tow n, 
zm arł 17. listop ada 1858 tam że.

Natura dała w szystkim  ludziom rów ne p raw o do 
używ ania w szystkich dóbr.

Natura nałożyła na każdego ob o w iązek  -piracy; 
nikł bez zbrodni nie m oże uchylić się od tego obow ią­
zku.

P raca  i używ anie m uszą być dla wszystkich 
w spólne.

Jest to zbrodnią, jeżeli jeden j  acu je, aż  do w y­
czerpania się, pozbaw iony w szystkiego, pociczas gdy 
drugi nic nie pracując tonie w przesycie.

FRAN CISZEK BA BEU F 
urodzony 1760 w S t. Quentin, stracony w 
Paryżu 27. maja 1797 roku.

Naszym najw iększym  wrogiem so c ja liśc i, jest u- 
tOpda! Silnym  krokiem  idąc naprzód przy blasku p o ­
chodni dośw iadczenia, nie m ożem y znać nic ininego 
prócz naszego hasta- Naprzód!

P ok olen ia , którym  torujem y drogę, kroczą w e­
so ło  po naszych zapadłych m ogiłach, teraźniejszość 
w yklina nas, p rzyszłość nie ipomm o  n as a grób n a­
szego bytu jest podw ójnem  Nic. Ale nasz trud n ie bę­
dzie daremnym. W iedza zbierze o w o c naszego boha­
terskiego sceptyzm u. a potom ność n ie w iedząc na­
w et, żeśm y to my byli, będzie zaw dzięczać s w o je  
szczęście- które nie było dla n a s  przeznaczone, naszej 
o fiarn o ści N aprzód! ,  I

P IO T R  JO ZEF PROUDHON 

urodzony 15. lipca 1809 w  B esan co n , zm . 
19. stycznia 1865 r. w  P aryżu .

' Ładna w oln ość, gdzie proletarjuszow i nie p o z o ­
s ta je  inny w ybór, jak  tylko  poddpisac \yurunki sta­
w iane mu p rzez burżuazję, a lbo  z głodu zginąć, u- 
m arznąŁć, nago ze zw ierzętam i, w lesie kłaść się spać.

Stosu nek fab ry kan ta  do robotnika w cale nfe jes* 
ludzkim  lecz czysto ekonom icznym . Fabrykant jest 
„k ap ita łem ", ro b o tn ik  „p racą". I jeżeli robotnik nie 
odda się te j ab stŁ rak cji, jeżeli będzie tw ierdził, że 
nie jest „p racą", tylko człow iekiem , m ającym  w k a ­
żdym  Tazie między innem i, i w łaśc jw o ść  robotnika, 
jeżeli da w siebie w m ów ić  l uw jerzy w to , że uje p o ­
trzebuje daw ać się sprzedaw ać lub ku p ow ać jak o  
„praca", ja k o  t o w a r  na targu, wteoy burżuj głupieje. 
Nie m o że  on po jąć, że stosunek jego do robotn ików  
jest inny, niż stosunek kupna i sprzedaży.

Do w ystrzelania ze św iatu a artji, liczące j m il- 
jony nie w ystarczą w szystkie karabin y  'Eurobfcji i A m e­
ryki. j

FR Y D ER Y K  EN G ELS 
ur. 28. listopada 1820 w Brem en, zm.
6. sierpnia 1895 w Londynie.

R ew oiucj. nie m ożna nigdy ro b ić ; można jedynie 
rew olucję jaka nastąpiła w istotnych stosunkach jak ie­
goś społeczeństw a, praw nie uznać i kon sekw entnie 
przeprow adzić. Chcieć robić rew olucję jest głupotą n ie ­
dojrzałych ludzi, nie m ających  p o jęcia  0  praw ach 
h iś to fji. I dlatego w łaśn ie jest rów nie gtup.eini i dzie 
cinnem tłumienie rew olucji, jak a  d okonała się już 
w ew nątrz społeczeństw u i sp rzeciw ian ie się  praw nem u 
je j uznaniu lub zarzucanie takiem u społeczeństw u lub 
pojedynczym  ludziom , biorącym  udział w tej czynności 
aku szersk ie j, że są rew olucjonistam i.

Co jest najw iększem  nieszczęściem  dla ja k ieg o ś  
narod u ? jeż e li naród ten nie m a  żadnych potrzeb. 
P otrzeby bow iem  są bodźcem  jego rozw oju  i kultury. 
M ieć  m ożliw ie najw ięcej p otrzeb  i z a sp o k a ja ć  je  w  
sposób przyzw oity i uczciw y, to  je s t zaletą d zisie j­
szych, ą a ro d o w o - ekonom icznych czasów .

Eyć bezpartyjnym , znaczy nie mieć żadnego 
p rzekonania, lub takow em u przeczyć. H istorja p rze­
bacza w szystkie błędy, w szystkie przekonania,, a le  
braku przekonań  nie przebacza nigdy.

W  ogólności człow iek jest w ytw orem  swego p o ­

łożen ia  i k to  chce zm ienić napraw dę cafe klasy  lu­
dzi, musi zm ienić naprzód w arunki ich p ołożen ia , 
które ich w łaśnie rob ią , tern, ezem  są.

FERDYNAND LA SSA L E  

ur. 11. kw ietnia 1825 we W ro cław iu , 
zm . 61 . sierpnia 1864 w Genew ie.

Jeżeli według Augiera, „pieniądze przychodzą na 
św iat z naturalną krw aw ą pfam ą na p oliczku ", to  k a ­
pitał przychodzi na św iat od stój) do głowy ze w szy­
stkich p or tryskający  krw ią i brudem.

Nie w ytw arza się za w iele śrocków  żyw ności w 
stosunku do istniejącej ludności. Przeciw nie. W ytw a­
rza |się za  m ało , aby m asa ludności m ogła żyć po- 
rządnid i po ludzku.

KAROL M A R X , 

ur. 15. m a ja  1818 r. w T rierse , zm. 14, 
m arca 1883 w Lonaynie.

i!Cv\

E R N E ST  JO N ES.

My tacy prości!
M y tacy prości, nam o ra ć  i siać,
Nam o ra ć  pługami krąg .ś w iatą 
I znojem  podlew ać wśród la ta ,
Na zim ę k łos zżąć i św iatu  chleba dać.
M y d osy ć p ro ści, aby św iatu nieść 
Chleb, pracą wydarty z pól k rw a w ą ,
Chleb św iatu dać —  to  dla nas p raw o!

Lecz lny za p ro ści, aby ten chleb je ść .

M y tacy p ro ści! zgrubiała nam  dłoń,
W  [głąb ziem i my niesieni sw e m łoty,
T am  kopiem  tęczow e klejnoty ,
A zgarnia je  kró l -  i !źdobi jswą skro ń .
Złota św iat pragnie! my idziem je  brać 
W  w ieczyste kopalni ciem ności.
By p łacić  mu -  my nie za prości,
Leicz praw a głosu św iat nie chce nam ciąć.

M y racy p ro ści! z m arm urow ych płyt 
M y  piętrzym  pom niki, ko lo sy ,
M y  kujem  z granitu skał ciosy 
N& dumny cli (świątyń i pałaców szczyt.
Dźwigamy cegły na ram ionach swnjch 
Na zam ków  rozkosznych ogrom y;
M y p ro ści dość, by staw iać dom y,
Lecz itliy za (prości, aby 'm ieszkać \v(ni,ch,

M y tacy p ro ści! z fabryki ciinie dym,
Jedw abiu przędziem y tani ty le !...
Leicz gpoczniem  w łachm anach w m ogile ,
A, 1,ylko bogacz będzie b łyszczał w nim- 
Przętiziem  i przędziem ... cóż dał nam  teń znój 
Od .wieków m róz łamie nam Kości,
By. o aziać św iat, my dosyć prości,
Ale za p ro ści, by m ieć ciepły stró j.

M y tacy p ro ści!... lecz gdy grozi w róg,
Góy sygnał do boju uderzy,
M iljo n y  ludowych rycerzy

B io rą  z  nas w roty, wśród rzezi, krw i strug
K ażą gnać w roga za graniczny słup,
M o rd o w ać go , grzebać narody...
Lecz inni Laur b iorą n a r o d y ,

B o  my za p rości dzielić la u  i łup.

Ach, m y tak p rości!... czyż wiecznie nam n ieść; 
P ro stactw o  p rzyp ad ło  w udziele,
Gdy innym lo s życie ich ście le  
Z ło tem , kw iatam i i daje im  [cześć?
Z w szystkiego przeszłość zra b o w a ła  nas 
W  szeregu m ęczeńskich stuleci...
Lecz przyszłość nam  czoła o k w iecl 
BO nasze ju tro ! B o  nadszedł nasz czas!
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Z J E D N O C Z E N IE  G O S P O D A R C Z E
Rafinerii Oleiów mineralnych

Spk. z o. o.

przeniosło swe biura z WARSZAWY do LWOWA Telefon 19-54, 19-55.
Sprzedaż parafiny w kraju i zagranicą z rafinerii polskich

Adres telegraficzny „RAZOL^IW"

DZIAŁ GOSPODARCZY
30. kw ietnia 1927. 

Jednym z najlep ie j rozw ija jących  się Zaffiudów 
Przem ysłow ych rwe L w ow ie i W schod niej M ałop ol- 
sce, jest L w ow ska fab ry k a  firmy L. Z ieleniew ski S . 
S . P o lsk ie  Fabryki M aszy n  i w agonów  przy ul. 
M arcin a  L. 11.

Dcv iarinjeniy się, że fafcryza ta, na jstarsza we 
Lw ow ie, 'w ostatnich la tach  bardzo zaniedbana, w 
ciągu ostatniego roku z o sta ła  wydatnie zreo rg an izo ­
w aną, ud o sko n ala jąc  swą produkcję i organizując W 
dalszym ciąigu now e działy produkcji, dotychczas nu 
naszym terenie w ogóle lub n iedostateczn ie z a s ę p io n e . 
Do “tych działów należy urządzenie centralnego ogrze­
w ania, arm atury, konstrukcje i zbiorniki spaw ane 
elektrycznie. ' 1

W yro b y  L w ow skiej fabryki firmy L. Z ielen iew ski 
S . A., cieszą się pod obecnem  kierow nictw em  dzięki 
solidnemu W ykonaniu , co ra z  w iększym  p o ­
pytem a w  szczególności odlewy że liw n e w szelakiego

g a t u n k u  a o statn io  p itrw sz o rz ęm a  oc.lewy b ro n zó w e 
m osiężne i alum injow e. /

i D oskonale ro zw ija  się cizia! elektrycznego sp a- 
' w ania izłamunyoh lub pękniętych maszyn i kotłów , 
1 jakkolw iek  nie wszyscy jeszcze d ocen ia ją  'w yższości 

elektrycznego Spaw ania nad spaw aniem  sarnorodnem .
Ternu ro zw o jo w i fabryki i codziennemu w zro ­

stow i ;z'amiówi?:ń tak dla instytucji państw ow ych ja k o - 
! też klientów  pryw atnych, przypisać należy, że mimo 
■ panującego b ezrob ocia  ilość stale zatrudnionych w 
i fabryce lw ow skiej pracow ników  podniosła się w  cią- 
1 gu ostatniego roku  z 90-ciu  na 250-iCiu.

K ierow nictw o ta try k i p o św ięca  też w iele n a k ła ­
dów Kv pracy i w pieniądzach na popraw ę w arun- 

( ków pracy pod względem b ezp ieczeństw a i hygjeny 
pracow ników , jak o też  urządzeń transp ortow y ch , urzą­
dzeń do podnoszenia itp.

1 Lw ow ska fa b ry k a  L. Z i?leiiiew śki S . A. uchodzi 
\ leż za  na jtań szą  nu W schodzie.

Fabryka broni i maszyn „ARMA“
Spółka akcyjna we Lwowie* plac Bema 3.

Fabryk a ARA4A p ow stała  w roku 1922, z lik w i­
dujących się W o jsk o w y ch  W arszta tó w  B roni w e Lwo­
w ie, k tó re  od listop ada 1918 r. wspom agały w y ­
bitnie polska a k c ję  w o jskow ą w e W schodniej M a ło - 
polsce i o d ąt-a ły  znaozna ro lę przy osw obodzeniu 
Lw ow a z pod inw azji u kraińskie j. P o  przebyciu l i­
cznych trudności tak natury technicznej, ja k  iJłin n .n - 
sow ej, .op an o w ała  ,,A RM A “ sytuację i je s t obecnie 
w 'pełnym ruclm produkcyjnym . —  Zgodny w ysiłek 
w szystkich p racow ników , Których nie zraziły prze­
byte trudności, jak  niemniej w spółudział fachow ych 
sił i k ierow ników  pow ołanych z  zagranicy w cha­
rakterze instruktorów  i 'k ierow ników  w arsztatów  , d o­
prowadziły ustalen ie ilo ści i ja k o śc i produkcją do te ­
go stop nia, iż obecnie fabryka mogłaby sw a pro­
dukcje z łatw ością potro ić, gdyby zasz ła  tpgo po­
trzeba.

Przez postaw ienie na w ysokim  stopni u doskona­
łości technicznej w łasnej narzęd ziam i, uniezależni­
ła się  „A RM A " zupełnie od dostaw  zagranicznych

narzędzi, i z w yjątkiem  św id rów  spiralnych wykonuje 
we własnym zarządzie w szystkie narzędzia i spraw ­
dziany, potrzebne do produkcji. Poza bieżącem i 
zam ów ieniam i, są przedm iotem  studjów  techniczne­
go i konstrukcyjnego biura „A R M Y " liczne proble­
my zw iązane z uzbrojeniem , zw łaszcza W  zak re­
sie fcroni sam oczynnej, nad którym i ,,A RM A “ nie 
bacząc na znaczne koszta pracuje z w ysiłkiem  i w 
zakresie kfSrych może już dziś poszczycić się p o ­
zytywnymi w ynikam i.

Personal fabryki uzupełniony jest p ierw szorzę­
dnymi siłam i fachow ym i, specjalną zaś o p ieką  o ta ­
cza Z arząd fabryki uczniów fabrycznych, których sta­
ra się w yszkolić na ja k  najbardziej w szechstronnie 
w ykształconych fachow ców . Skutkiem  w prow adzenia 
ulepszonych metod prący i przez  zastoso w an ie  w szel­
kich udoskonaleń technicznych sta ia  się „ARMA** o -  
Lectfre pionierem  przem ysłu precyzyjnego i m asow ego 
we W schod niej M aiop oisce .

wynalazek niemiecki — węgiel płynny — jest 
nielylko gospodarczą, ale i militarną tajem­
nica Niemiec". -

OSLO fOhrystjania). Od pewnego czasu 
prowadzone były eksperymenty w' sprawie 
sporządzania ropy nallowej z wćgla. znaj­
duj ącegó się; na SpiObergu. króliki zostałyN 
przesiane do zbadania, przyczem badanie io 
dało bardzo korzystne rezultaty. Wobec tego 
opracowano pian . powołania do życia \% 
Kjngsbay [tni[jonowego przedsiębiorstwa dla 
sporządzania nafty synleljrznej. Urzeczywi­
stnienie lyich nkmów poi.rw,a zapewne 2 do'
3 Jak

Zjazd delegatów Wydziału
M e c h a n i c z n e g o

! Dnia 24 kw iątnia 'w W a rsz a w ie  odbył się O gól- 
> n o -k ra jo w y Z jazd  delegatów  S ek cy j M echanicznych 
j Z. Z. K. Na Zjazd przybyło 128 przedstaw icieli z 94 

w arsztatów  i p arow ozow n i P K P., reprezentu jąc 2 1 .0 J0  
w arsztato w có w , zorganizow anych w  Z. Z. K.

D yskusja, k tó ra  się rozw inęła, dokładnie odtw o­
rzyła obecne trudne p o ło żen ie  m aterja lne pracow ni­
ków  ko le jo w ych , ujemne strony i braki, istn ie jące  w  
ustaw odaw stw ie kolejow em , do których usunięcia po­
w inno dążyć M . K. i Rząd w im ię spraw iedliw ości i 
interesów samego ko lejn ictw a.

P o  całodziennych obrad ach  zostuły przy jęte rezo­
lucje, w których Zjazd stw ierdził, źe Rządy p o n ia jo w e  
nie spełniły sw ego zadania tj. sanacji gospod arki i 
stosunków  panujących na P K P., w imyśl interesów  
rzesz p racu jących ; następ na rezolucja  w prow adzenia 
na PK P. Inspektorów  P racy , organizow anych na za­
sadach w ybieralności przez pracow ników  kolejow ych, 
a  których zadaniem  będzie należyta och rona ustaw 
socjalnych i bezpieczeństw a pracy nu PK P. Inna re ­
zolucja krytycznie ocen ia  niefortunne pomysły Rządu 
w prow adzenia 'do ko le jn ictw a kapiTału prywatnego, 
który ciągnąć będzie lichw iarskie z tego zyski ]« >  
sztem kraju i wyzysku pracow ników .

W  spraw ach zaw od ow ych  Zjazd pow ziął szereg 
iii*iw al, żądających od Rządu i M in . K om unikacji z re ­
a lizo w an ia  szeregu postulatów  pracow ników  k o le jii- 
wycli,

W skład n o w o w y b ian ej Centralnej S e k c ji M e ­
chanicznej Z. Z. K. w esz li: z Dyr. W a rsz a w sk ie j: Iow . 
tow . R óżański Feliks, O drobina Józef, W róblew sk i 
S te fa n ; z  Krakow -skiej —  Buczek Ja n , S tan isław o w ­
skiej i—- Ochman W ik to r, R adom skiej ,—  Janikow ski 
Józeł, Lw ow  skiej — Ursel J a n ,  G dańskiej —  Krucz­
ków śki T eo fil, Poznańskiej ■ K ujaw a Franciszek, 
W ileńskie j — Sm ólski K azim ierz, K a to w sk ie j —  R o l- 
hik W ilhelm .

Zakład Gazowy Miejski we Lwowie
■wytwarza KOKS z najprzedniejszych gru­
bych węgli gazow!ych i doslarcza w sorty­
m entach: gruby, orzech i drobny po cenach 
konkurencyjnie piskich. /

Koks ten im,a zastosowanie do wszelkiego 
oparu dla warsztatów i kuźni, opalu urzą­
dzeń młynarskich, jak wogóle w całym prze­

myśle i ręko&ziele. Przy nadchodzącym se­
zonie budowlanym koks nadaje się dosko­
nale do osuszania budynków.

Wszelkich potrzebnych informacji i o- 
ierl udzieUi Dyrekcja Zakładu gazowego 
miejskiego we Lwowie, ul. Gazowa 28. Tek 
492 i 43.

K obiety w  ciąży, muszą się starać  o usunięcie 
każdego za p a rc ia  stolca przez używ anie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa . K ierow nicy uni­
w ersyteckich [klinik chorób kobiecych , chw alą jed n o­
głośnie naturalną wodę Franciszka Józefa, gdyż ła­
tw o kię ią zażyw a i łagodne działanje ta k o w ej bez 
ubocznych skutków  następuje w krótkim czasie.

w**l

Nafta z węgla na cele zbrojeń niemieckich.

Ponad 62 miljonów oszczędności 
w Związku Pol< Kas Oszczędności

Stan w kład ek oszczęd ności złotaw ych łącznie z 
j dolarow ym i w 57 K asach  O szczędności zrzeszonych 

w  Zw iązku P olsk ich  K as O szczędności w e  Lw ow ie 
a działających na terenie w o jew ód ztw a Śląskiego, K ra­
kow skiego, Lw ow skiego, T arn o p olsk iego  i S ta n is ła ­
w ow skiego w ynosił z dniem 31 m arca 1927 złotych 
62,176.971.31, a  gdy w  dniu 31 grudnia 1926 było 
w kładek zł. 54.533.065*11, okazu je  się p iz y ro st o -  
szczęaności w I. kw artale zł. 7 ,643.906.20 —  14 proc.

Z Gdańska donoszą: Znany pacyfistą 
niemiecki Karol Mertcns zamieszcza w dzi- 
„siejszem wydaniu „BalUschłe Presse" artyy 
kuł omawiający znaczenie benzyny i ropy* 
dla celów wojennych. „Jeżeli zatem — pisze 
Merten.s — Rzesza niemiecka, a w' każdymi 
razie pewne miarodajne koła niemieckie m y ­
ślą istotnie o zbrojeniach wbjennych. io myśl 
tę będzie imożna traktować poważnie tyjikq 
tvLedy jeśli zbrojeniom militarnym towarzy­
szyć będzie zaopatrywanie się w zapasy ben- 
Ziyńy i ropy". W  związku z tern Mer len 
Wskazuje na ostatnie, otoczone najściślejszą

tajemnicą, wynalazki niemieckie, umożliwia­
jące  fabrykację benzyny z węgla kamienne­
go. „Zabiegi te — pisze dalej Merlens — 
wy w otują nieufność, gdyż o wy mrze miej- 
seja na budowę nowych zakładów pi zemysło- 
wyćh, poświęconych fabrykacji węgla płyn­
nego. iziudecydowały nie względy komunika­
cyjno -techniczne, lub przemysłowe, lecz 
względy (mjlifar.no-polilyczne, dla których za^ 
kłady te postanowiono wybudować w Niem-i 
czcch .środkowych".

Artykuł swój kończy Merlens słowami; 
„Wobec tego obawiać się należy, że nowy!

Muzeum moskiewskie nkradziou.
R osy jska  A jencja  tedegrafiezna donosi z M oskw y
Z m oskiew skiego  muzeum sztuk pięknych sk ra­

dziono pięć obrazów o.brzymiej wartości, a mianowi- 
wiicie, Rem brandta „Chrystus**, T yziana „Bece łionio** 
Correggia „Św ięta  rodzina**, Carla D olci „Św ięty Jan* 
i P izan a „Cierpienie Chrystusa**.

W edług oficjalnego oszacow ania  z czasów  przed­
w ojennych, w artość skradzionych ob razów  w ynosiła
655.000 rubli (carskich).

i
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Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — ‘16. Nadesłane Zł. — '40, w tekście Zł. - 70. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. — 80 Drobne ogł. za słowo Zł. —'10 

Komunikaty Zł. — -65, zamiejscowe o 25°/0 drożej.

Przedsiębiorstwo wiośiarsko - kąpielowe
9 9 ®  UST i  t  ź

Lwów, ul. Issakowicza i róg Drogi Sfuleckiej,
Niniejszem zawiadamia się P. T. Publiczność, iż z dniem 1. maja 1927 

otwarto znane kąpiele na stawie „Switeź“. Ilość budek powiększona Wybu­
dowano nowy budynek restauracyjny, urządzono nowy park i płac tenisowy. 
Odnowiono kręgielnię. Nadzwyczajne oświetlenie elektryczne —  W  niedziele 
i święta przygrywa muzyka wojskowa. —  Doborowy i smaczny bufet. —  

| Ceny przystępne. — Dojazd tramwajem 4 i 11. Zarząd „Świtezi"

Na raty! Za gotówką!
Meble tapicerowane: otomany, kanapki, łóżka skła­
dane, łóżeczka dziecinne, poduszki rosharowe, dy­

wany, chodniki, kapy, oraz kołdry — poleca

E. K O fC nb litj Lwów, Brajerowsk. 4.

! Zęby na raty !
20 zł. zadatek SSL 10 zł.

Dentysta R A P P A P O R T
PI. Marjacki 7. (gdzie kaw. De la Paix)

W edle najnow szych systemów. 
R oboty do dni 3  wykonuje się.

ROCZNE

WALNE ZGROMADZENIE
LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO  
TOWARZYSTWA WYDAWNICZ.

odbędzie się w  poniedziałek 2. m a ja  1927 r. o  godz. 
6. w ieczorem , w lokalu  T o w a rz y stw a  ul. S y k stu sk a 
1. 21. II. p. z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Odczytanie protokołu  z ostatn iego W alnego 
Z grom adzenia.

2) Sp raw ozd anie Z arządu i przedłożenie ‘bilansu 
za irok 1926.

3) Sp raw ozd anie  K om isji R ew izyjnej.
4) Zm iana' § 21- i 22. Statutu.
5) W y b ó r uzuplełniający 4  członków  Rady Nad­

zo rcze j i 2 zastęp ców .
6) W n io sk i członków .
W  razie  braku w ym aganego statutem kom pletu  

O goaz . 6 - te j,  odbędzie się o godz. 7 -m e j Zgrom adze­
nie ja k o  pow tórnie zw ołane przy ja k im k o lw ie k  kom­
plecie, a  uchw ały jego bęaą p raw om ocn e.

ZR  RADĘ NADZORCZĄ:

CYGANIK JflN  INŻ. H flUSN ER ARTUR
sekretarz- przew odniczący.

DOROCZNE

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Spółdz. Kolejowców „Oszczędność"

we Lwowie, Dojazdowa 2.
odbędzie się w czwartek dnia 12 maja 
1927 o godz. 4 popołudniu w sklepie 

Spółdzielni przy ul. Dojazdowa 2.
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu ostatniego W al­
nego Zgromadzenia.

2. Zmiana statutu.
3. Wybór 50 Delegatów.
4. Wnioski i interpelacje.
W  razie braku kompletu odbędzie się 

I Walne Zirromedzenie Członków tego samego 
dnia o godzinie 5-tej popołudniu w tym sa­
mym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym.

ZA  RA DC NADZORCZĄ:
Kon W łodzim ierz Gretschel B ron isław

sekretarz przewodniczący

Inserujcie w  Dzienniku Ludowym.

Nagniotki i zgrubiałe naskórki
usuwa 99 balsam na odciski wyrobu: 

Apteki Karola Augensterna 
ul. Krasickich 20. (róg Kazimierzowskiej).

„K LA W
Lwów,

OSTATNIA NOWOSC!

S T . P A W Ł O W S K I

ZARZĄD. POWIAT. KASY CHORYCH W KOLOMYJI
uchwałą z dnia 26. marca rozpisuje

K O N K U R S
na posadę Dyrektora Kasy

Uposażenie wedle 7 stopnia płacy i 20%  dodatek reprezentacyjny. 
Pisemne oferty wnosić należy do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Ko- 

łomyji do 31. m aja br. —  Do ofert dołączyć należy:

1. Metrykę urodzenia, na dowodnie przekroczenia 40 lat życia.
2. Własnoręcznie napisany życiorys kandydata.
3. Ostatnie świadectwo szkolne i o ile możności wszystkie świa­

dectwa z dotychczasowej działalności, w oryginale lub u- 
wierzytelnionym odpisie.

4. Odpis zaświadczenia władzy wojskowej co do służby wójsk.
5. Śwadeetwo moralności i obywatelstwa Polskiego.
6. świadectwo zdrowia wydane przez lekarza urzędowego lub 

kasowego.
7. Opinię Zarządu o urzędowaniu kandydata.

ZA RZĄ D  K A S Y .

Hflapa kościoła rzymsko-katolickiego 
w Polsce

Cena 6 zł. Podz. 1 :1 ,5 0 0 .0 0 0 . Rozm. 60x50 cm. Cena 6 zł.

Jest to pierwsza mapa, odzwierciedlająca administracyjny po­
dział kościoła, ustalony Konkordatem ze Stolicą Apostolską, 
Podział ten, który do gruntu zmienił obraz rozczłonkowania 
kościoła na obszarze naszego państwa, oddaje mapa jak nąj- 
wierniej —  od prowincyj kościelnych, poprzez archidiecezje, 
diecezje, episkopaty aż do dekanatów włącznie. By mapa mo­
gła oddać jak najszersze usługi, uwzględniono w niej także 
podział administracyjny polityczny, a więc województwa i po­
wiaty, oraz koleje, Mapę postawiono na wysokim poziomie 
technicznym, dając jej nadzwyczajną przejrzystość i czystość

wykonania.

Na żądanie mapę dostarcza się podklejoną na płótnie za zwrotem kosztów 
w kwocie około zł 6 30.
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